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    Dla Mai

  


  
    I

  


  
    Nigdzie


    To był dzień ni­g­dzie za­raz po po­wro­cie z po­grze­bu ojca,


    dzień mię­dzy kon­ty­nen­ta­mi, za­gu­bio­ny cho­dzi­łem uli­ca­mi


    Hyde Par­ku słu­cha­jąc strzę­pów ame­ry­kań­skich gło­sów,


    ni­g­dzie nie na­le­ża­łem, by­łem wol­ny,


    ale je­śli to jest wol­ność, my­śla­łem, to wo­lał­bym chy­ba


    być jeń­cem do­bre­go kró­la, cie­płe­go ce­sa­rza;


    li­ście pły­nę­ły pod prąd czer­wo­nej je­sie­ni,


    wiatr zie­wał sze­ro­ko jak my­śliw­ski pies,


    ka­sjer­ka w skle­pie spo­żyw­czym, ni­g­dzie


    (in­try­go­wał ją mój ak­cent), spy­ta­ła, skąd je­stem,


    ale za­po­mnia­łem, mia­łem ocho­tę opo­wie­dzieć jej


    o śmier­ci ojca, po­my­śla­łem jed­nak: je­stem już


    tro­chę za sta­ry na sie­ro­tę; miesz­ka­łem


    w Hyde Par­ku, ni­g­dzie, whe­re fun co­mes to die,


    jak mó­wi­li nie bez za­zdro­ści stu­den­ci in­nych uczel­ni,


    to był po­nie­dzia­łek bez cha­rak­te­ru, tchórz­li­wy,


    bez for­my, dzień bez na­tchnie­nia, ni­g­dzie, na­wet żal


    nie przy­bie­rał ra­dy­kal­nej po­sta­ci, wy­da­je mi się,


    że sam Cho­pin w taki dzień ogra­ni­czył­by się,


    w naj­lep­szym ra­zie, do udzie­la­nia lek­cji


    za­moż­nym, ary­sto­kra­tycz­nym uczen­ni­com;


    na­raz przy­po­mnia­łem so­bie co na­pi­sał o nim


    dok­tor Got­t­fried Benn, ber­liń­ski der­ma­to­log,


    w jed­nym z mo­ich ulu­bio­nych wier­szy:


    „Kie­dy De­la­cro­ix wy­gła­szał swo­je teo­rie


    sta­wał się nie­spo­koj­ny, on bo­wiem


    nie po­tra­fił­by uza­sad­nić nok­tur­nów",


    te li­nij­ki, iro­nicz­ne i czu­łe za­ra­zem,


    za­wsze na­peł­nia­ły mnie szczę­ściem


    pra­wie tak wiel­kim jak mu­zy­ka Cho­pi­na.


    Jed­no wie­dzia­łem: tak­że nocy nie trze­ba


    uza­sad­niać, ani bólu, ni­g­dzie.

  


  
    Poeci to presokratycy


    Po­eci to pre­so­kra­ty­cy. Nic nie ro­zu­mie­ją.


    Uważ­nie słu­cha­ją co szep­czą sze­ro­kie, ni­zin­ne rze­ki.


    Po­dzi­wia­ją lot pta­ków, spo­kój pod­miej­skich ogro­dów


    i szyb­ko­bież­ne po­cią­gi, któ­re pę­dzą przed sie­bie bez tchu.


    Za­pach świe­że­go, go­rą­ce­go chle­ba pły­ną­cy z pie­kar­ni


    spra­wia, że na­gle za­trzy­mu­ją się w miej­scu,


    jak­by przy­po­mnie­li so­bie coś bar­dzo istot­ne­go.


    Kie­dy beł­ko­ce gór­ski stru­mień, fi­lo­zof kła­nia się dzi­kiej wo­dzie.


    Dziew­czyn­ki ba­wią się lal­ka­mi, czar­ny kot cze­ka nie­cier­pli­wie.


    Ci­sza nad po­la­mi w sierp­niu, kie­dy od­la­tu­ją ja­skół­ki.


    Mia­sta tak­że mają swo­je ma­rze­nia.


    Cho­dzą na spa­ce­ry po­lny­mi dro­ga­mi. Dro­ga nie ma koń­ca.


    Nie­kie­dy kró­lu­ją i wte­dy wszyst­ko nie­ru­cho­mie­je


    – lecz ich pa­no­wa­nie nie trwa dłu­go.


    Gdy po­ja­wia się tę­cza, nie­po­kój zni­ka.


    Nic nie wie­dzą, ale za­pi­su­ją po­je­dyn­cze me­ta­fo­ry.


    Że­gna­ją umar­łych, ich war­gi po­ru­sza­ją się.


    Pa­trzą jak sta­re drze­wa po­kry­wa­ją się zie­lo­ny­mi li­ść­mi.


    Dłu­go mil­czą, po­tem śpie­wa­ją i śpie­wa­ją, aż pęk­nie gar­dło.


    Ciąg dal­szy do­stęp­ny w wer­sji peł­nej
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